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„Musimy sięgnąć do rzymskich prapojęć o sto- 


sunku jednostki do Państwa i na nich oprzeć nasze 


życie publiczne. 


Trzeba wrócić do etyki rzymsko-katolickiej, jako 
do regulatorki życia indywidualnego i stosunków 
między ludźmi i na jej zasadach oprzeć wychowanie 
młodzieży. Musimy wrócić do rzymskich i rzymsko- 
katolickich pojęć hierarchji moralnej, umysłowej i ro- 
dzinnej, oprzeć strukturę narodu.. Na tem podłożu 


swobodnie rozkwitnie miłość do ziemi naszej i Narodu. 
i Nacjonalizm, zbudowany na fundamentach staro- 
żytnego Rzymu i Rzymu katolickiego — to budynek 
trwaly i pewny”. HENRYK ROLICKI 


= 


„Ociec — prać“? 


Henrvk Sienkiewicz unieśmiertelnił w „Potopie* 
braci Kiemliczów, którzy nie grzeszyli rozumem, 
lecz kochali woinę i ubóstwiali ślepo ojca, starego 
Kiamlicza. Fachem ich było „pranie“. Kazał stary 
Kiemlicz „prać* obcych — „prali“ obcych. Kazał 
„brać* swoich — „prali“ swoich. A jeśli przypad- 

iem wyraził się mglisto, również nie wysilali swych 
zakutych łbów, tylko, zerkając na wąsatą Pytję 
l przed siebie, pytali: 

— QOciec. prać? 

Kłócili się z ojcem jedynie o łupy. 

Otóż pokolenie Kiemliczów nie wymarło i w Pol- 
fee odrodzonej zaczęło po swojemu uprawiać politykę. 

Przed zamachem majowym jenerał Dreszer wy- 
głosił w Sulejówku następujące przemówienie : 

— Chcemy. byś wierzył, że gorące chęci nasze, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


byś nie zechciał w tym krvzysie nieobecny, osiero- | 


cajac nietylko nas, wiernych Twoich żołnierzy. lecz 
1 Polskę, nie sa tylko zwykłemi uroczystościami 
komplementami, lecz że niesiemy Ci prócz wdziecz- 
/ Mych serc i pewne,w zwycięstwach zaprawione szable !* 

A po zwycięstwie majowem i rezygnacji mar- 
Szałka Piłsudskiego ..Polska Zbrojna” nisze na mar- 
Rinesie marszałkowskiego wywiadu piórem swego 
naczelnego redaktora, p. Władysława Ludwika Everta: 

„Konstytucja nasza wvmaga naprawy. Unie- 
nożliwia ona władzę tym, komnu ją porucza. Więzi 

olę i genjusz. by rozpętywać frazes i niedołęstwo. 

twiera naoścież wierzeje wadom. zamyka drzwi 
brzed naletami. Rozum piętnastu statystów z Kołomyi, 
wsparty intelektem dziesiątką mędrców z Będzin», 
ma moe przeciwstawiania się, moc kreślenia absur- 
dalnych, będzińsko-kołomyjskich wytycznych dla 
trzydziesto-miljonowego narodu, którego państwo jest 
„kluczem stropu Europy“, Kult niekompetencji. wspo- 
magany religją frazesu, położon jest jako podwalina 
Współczesności”, 

A zatem : p 
. „Jeżeli Wódz powie słowami hr. Henryka: „Jezus 
| Szabla moja“, odpowie Mu pół miljona głosów : 
Marja i Szable nasze*! 

Lecz Wódz miał już sposobność do wvrąbania 
Swa szablą nowej Ustawy konstytucyjnej. Wszelako 
Użył tej szabli raczej jako igły do łatania starej 
Konstytucji nowelami własnego kroju, w czem sta- 
tyści z Kołomyi i mędrcy z Będzina zupełnie mu 
Nie przeszkadzali, czyniąc, co chciał, bv czynili. Co 
Winien temu Jezus, że Wódz pozostawił władzę pra- 
Wodawczą w ręku ludzi, których nazywał „szujami* 
| „łajdakami” ? I co poradzi na to Marja, że Wódz 
awet w ostatnim wywiadzie nie wspomniał słowem, 
tby przez dwa lata omnipoteneji. która okazała się 
taq jego moralne siły, ustalił własny projekt zmian 
braw zasadniczych? Nadto Wódz skarży się na 
tejążliwość „uzgadniania* projektów „naprawy Rze- 
Czypospolitej* ze swoimi „współpracownikami*, z cze- 
30 wynika, że nie uzgodnił ich rówież z p. Romanem 


+ 


___  Xtarzyńskim, redaktorem Evertem i „Polską Zbrojną', 


tocle 


óra niedawno temu chciała skoszarować parlamen- 
ryzm i sparlamentaryzować koszary przez obda- 


rzenie czynnem prawam wyborczem oficerów i pod- 
oficerów. Wogóle Wódz uskarża się na wiele rzeczy. 
na które nia powinien się uskarżsć po „rewolucji 
moralnej". 

Czy to „moc kreślenia absurdalnych, bedzińsko- 
kołomyiskich wytycznych” jest winna, że ministrowie 
prowadzili międzv soba spory i podrzucali Wodzowi, 
który sam ich sobie dobierał, „kochane, pieszczone, 
a niekiedy zamorusane i niekochane dziatki do 
niańczenia*. 

Kiedv Sejm chciał się zaopiekować owemi ..pod- 
rzutkami* i umyć np. dekret prasowy z wielu obcych 
naleciałości, powiadano mu „wara“, a „Polska Zbroj- 
na“ niedwuznacznie zerkała na szablę. 

Czy to „statyści z Kołomyi“ i .,mędrcy z Bę- 
dzina“ zamęczali Wodza, by zwalniał „od odpowie- 
dzialności za nadużycia slarbowe całe mnóstwo 
niezwykle miłych i niezwykla serdecznych ludzi, 
którzy tylko przez namowv i iskie$ dziwne machi- 
nacje sięgneli palcami do worka skarbowego ?* 

„Statystów z Kołomyi“ i „mędrców z Będzina“ 
nie wpuszczano do Belwederu. ani do pałacu Na- 
miestnikowskiego. Aby tam wejść, trzeba było uzy- 
skać zgodę „pewnych, w zwycięstwach zaprawionych 
szabel“, 

To; też Kiemlicze niepotrzebnie nadużywają 
imienia Jezusa i Marji. 

Wodzowi napsuli dużo krwi „szkodnicy“. 

Ale że mu jej nie naprawili „współpracowniey*, 
to więcej niż pewne. 

Tak przynajmniej utrzymuje Wódz. 

Andrzej Niemojewski 


PHLPPL 
Zakład Artystyczno - Fotograficzny 


W. JANOWSKIEJ 


w Bielsku, ulica Blichowa 19 


wykonuje wszelkie prace w zakres fotografji 
wchodzące, po cenach nader przystępnych. 


Sprawy robotnicze. 


Pielgrzymka do Częstochowy. Dnia 28. czerwca 
1928 roku wyjechała wieczorem do Częstochowy 
pielgrzymka, licząca około 600 osób, pod kierow- 
nictwem p. redaktora Edw. Zajączka i ks. Strojka, 
a zorganizowana przez Zarząd Związku Ludowo-Ne- 
rodowego i Narodowego Związku Robotniczego. Piel- 
grzymka zabawiła w Częstochowie trzy dni, zwie- 
dzaiąc słynny cudami klasztor Jasnogórski, skarbiec, 
relikwiarz, wieżę, a następnie nowowybudowaną 
w prześlicznym stylu gotyckim katedrę, kinoteatr 
„Golgotę*. następnie miły kościółek św. Barbary, 
Muzeum krajoznawcze i Wystawę przeciwgruźliczą. 

Urok świętego miejsca oraz legend, piekno klasz- 
toru Jasnogórskiego, a również film o symbolicznym 
nastroju pod tytułem: „Życie Chrystusa“, wyryły 
w myślach i sercach uczestników jasne i niezatarte 
wrażenia. K. 

Slub kol. Franciszka Cygonia. W dniu 25, czerwca 
b. r. został pobłogosławiony w kościele parafjalnym 
w Rychwałdzie związek małżeński pomiędzy kol. Fran- 
ciszkiem Cygoniem z Oczkowa i Kol. Genowefą Swaj- 
eakówną, również z Oczkowa. 

Młodemu Państwu składali życzenia w imieniu 
Związku Metalowców „Praca Polska* kol. Gardaś 
Alojzy i red. Zajączek, wręczając dar ślubny od ko- 
legów w formie pięknie oprawionego portretu Ks. 
Stanisława Stojałowskiego. 

Kol. Cvgoń jest delegatem naszego Związku 
w firmie „Wschód* w Zadzielu. 

Na wniosek jednego z uczestników wesela, ze- 
brano kilka złotych na fundusz prasowy „Wieńca- 
Pszezółki*. 


Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


Sekcja Miłośników Sceny przy Narodowym Związ- 
ku Robotniczym w Bielsku urządziła w dniu 10-go 
lipca b. r. Wieczorek humoru i śmiechu. na który 
złożyły się humoreski jednoaktowe, monologi i ku- 
plety. Wieczorek wypadł naogół korzystnie, gdyż 
jego inicjatorzy poruszyli całą machinę pomysłów 
i „tricków. Panowie: Szufa i Drewniak grali z duża 
dozą wprawy i z silnem komicznem zacięciem, Inni 
wykonawcy pp.: Rytko, Fijałkowski, Homa Rudolf, 
Drabik i t. d., wywiązali się również bardzo dobrze. 


Bibljoteka Im. Ks. St. Stojałowskiego jest czynna 
w każdy poniedziałek, wtorek i piątek, od godziny 
17—19 w lokalu Domu Polskiego w Bielsku. Książki 
wypożycza sie hezpłatnie. 

Związek Woźniców urządza w dniu 21. lipca b.r. 
o godzinie 19'30 miesięczne Zebranie swych człon- 
ków i sympatyków. Sprawy bardzo ważne! 

Żywiec. W ubiegłą Środę, t. i. 11. linea 1928 r., 
odbyło się w lokalu Strażnicy drugie z rzędu Zebra- 
nie robotnicze z Żywca i okolicy. 

Zebranie było tak liczne, że uczestnicy nie mogli 
się pomieścić w lokalu. Po zagajeniu prze” kol. pre- 
zesa Rychłego zostały wygłoszone przemówienia 
w sprawach podwyżkowych, ustawodawstwa robot- 
niczego i wielu innych przez red. E. Zajączka z Biel. 
ska i sekretarza Józefa Kajdra. 

Przemówienia mówców zostały przyjęte niemilk- 
nącemi brawami, a zwłaszcza przy napiętnowaniu 
łajdackiego postępowania rozpasającej się dotychczas 
bezkarnie na terenie Zywiecczyzny wstrętnej hordy 
socjalistycznej | 

W dyskusii przemawiali pp.: Lach, Duraj, Ku- 
bica i prezes Rychły. na wniosek którego jednomyśl- 
nie uchwalono napiętnować „redakcję“ oszczerczei 
czerwońej ścierki. wychodzącej pod szumnym tytu- 
łem: „Wyzwolenie (?!) Społeczne“, za obydną 
napaść na Narodowy Zwiazek Robotniczy i jego se- 
kretarza generalnego, p. Edw. Zajączka. Następnie 
kilkudziesięciu z pośród zebranych zapisało się do 
funduszu zapomogowego i na prenumeratorów pism 
narodowych. 

Strajk robotników na cegielni miejskiej w Żyweu 
został zlikwidowany w ubiegły poniedziałek, a trwał 
od 13. lipca 1928. Pertraktacie przy udziale burmi- 
strza Minkińskiego, Miejskiej Komisji cegielnianej 
i zast. starosty Dra Chrapowiekiego, oraz przedsta- 
wicieli robotników: red. Zajączka, J. Kajdra, Rychłe- 
go i innych, przyniosły pełny sukces zorganizowa- 
nym robotnikom w szeregach „Pracy Polskiej“. 


Poświęcenie sztandar Sokolego w Slotwinie. 


W Słotwinie, w cichej, ubogiej, wiejskiej kablicy, 
nad którą Beskidy chylą w pokorze dumne, świer« 
czyną koronowane czoła, gdzie macierzanki służą za 
kadzielnice, a słońce Ściany rysuje w płomieniste 
freski — gromadka białych sokolic i druhów w ama- 
rantowych błuzach z dumą tuliła w dłoniach dnia 
8. sierpnia 1928 roku sztandar, owity kwiatami. 

Ks. Proboszcz Sznajdrowicz z Lipowej z kazal- 
nicy pod gołam niebem serdecznie im mówił o Bogu, 
o Polsce, o sokolich lotach — i wtórzyły mu szczyty, 
zrzucając ze swych stoków poranne mgły, wtórzyły 
zboża, trawy i „Sokołów* rozelśnione oczy. 

A potem ze sztandaru zdjęto kwiatowe, wonne 
zawoje i zajsśniał purpurą i bielą, a ręce Chrzest- 
nych Rodziców spoczęły na nim i ksiądz pobłogo- 
sławił, poświęcił. Delegat Okręgu VI. Żywieckiego, 
p. Radca Dembowski, uniósł go w górę zwycięsko... 
I załopotał na górskim wichrze bohaterski ptak Pod- 
karpacia i Polski — Orzeł Biały... i zamigotał w słońcu 
wizerunek Częstochowskiej Krolowej... 

Pan Radca Dembowski w gorących, szczerych 
słowach powierzał sztandar w ręce druhów. Chorąży, 
klęcząc, przysiagł w imię Boga, że go nigdy nie 
zniży ku ziemi, ale, ile sił w młodych ramionach, 
wzwyż wzniesie... 

Srebrne i złote gwoździe układały się na drzewcu 
sztandaru w migotliwy szlak... 


Uroczystość uświetniły Delegacje: „Sokoła“: 
w Straconce z p. kier. Kłają; w Szczyrku z p. Janem 
Laszczakiem; w Łodygowieach; w Buczkowicach 
z p. Laszczakieum; w Żyweu z p. prof. Bałutem; 
w Suchej z p. Woźniakiem; delegat dzielnicy kr- 
kowskiej p. Zajdzikowski; Stow. b. Wojskowych 
w Szczyrku z p. Moskałą; Straży Ogniowej z Lipo- 
waj; Stow. Młodzieży Męskiej w Lipowej; Stow. b. 
Wojskowych w Lipowej;i Zw. Wożźniców z Bielska 
z pp. Witkowskim, Sokołem i Kropaczem ; Narodo- 
wego Związku Robotniczego ' im. Ks. St. Stojałow- 
skiego w Bielsku z pp. Szczotką i J. Zemanem; 
Związku Zaw. Metalowców „Praca Polska* w Bielsku 
z p. Franciszkiem Pyclikiem; Związku Ludowo-Na- 
rodowego w Żywcu z p. Karolem Walaszkiem ; 
Związku Ludowo-Narodowego w Bielsku z p. red. 
E. Zajączkiem i cały szereg innych. 

Popołudniu p. red. E, Zajączek z Bielska raz 
jeszcze wezwał druhów sokolich do czynu, do pracy, 
ukochania ojczystej ziemi i zagonu, a w miarę, jak 
mówił, zapał rozświetlał młode twarze i serca, a re- 
miona druhów uniosły mówcę w górę, w szczerym 
wybuchu entuzjazmu. 

I wzniósł się wśród gór nowy sztandar amaran- 
towo-biały, wśród gór ustronnych, w glebę i czarne- 
ziem ubogich, ale bogatych w piękno natury i ludz- 
kich serc... : 

Wśród... gór, na samych kresach Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej !... 4. Kłos. 


Od Redakcji. Zaznaczyć należy, że gniazdem 
„Sokoła* w Słotwinie kierują tacy dzielni ludzie. 
jak: ks. prob. Sznajdrowicz (prezes), Karol Dudys 
(wiceprezes), Antoni Łaciak (skarbnik), Goryl (sekre- 
tarz), Jan Goryl (naczelnik). przy rzetelnej współ- 
pracy p. kier. Bronisława Studenckiego. 


| Ś. p. Jan Barabasz | 


W dniu 22. czerwca 1928 roku padł ofiarą wy- 
padku kolejowego ś. p. Jan Barabasz z Zadziela, 
zaanv w okolicy jako „Janek-kolejarz*. 

Wieść o tragicznym zgonie ś. p. Jana Barabasza 
rozeszła się lotem błyskawicy, wywołując ogólny żal, 
ból i głębokie współczucie. 

Kto bowiem .tylko raz w życiu poznał Zmarłego, 
temu Jego szlachetna postać i wyjątkowy w dzisiej- 
szych czasach przepiękny charakter głęboko utkwić 
musiały w pamięci. 

W Zmarłym straciło Zadziele jednego z najzac- 
niejszych obywateli; straciło człowieka, który zjednał 
sobie wszystkich, bo nawet najgorliwsi przeciwnicy 
polityczni nie mieli odwagi źle się o nim wyrazić, 
nie mówiąc już o jakiemś wystąpieniu. 

Najboleśniej jednak śmierć Jana Barabasza do- 
tknęła Związek Ludowo-Narodowy, którego Zmarły 
był członkiem Rady Wojewódzkiej Zarządu Powia- 
towego w Żywcu i cichym, ale całą duszą oddanym 
pracownikiem. 

Niech ziemia ojczysta, którą tak gorąco ukochał, 
lekką Mu będzie ! 


* 
+ + 


Pogrzeb ś. p. Jana Barabasza, który odbył się 
w dniu 25. czerwca 1928 r. w kościele parafjalnym 
w Starym Żywcu, był wspaniałą manifestacją poże- 
onalną uczciwego Polaka. Zgromadził bowiem około 
800 osóh z Żywca, Zadziela, Moszczenicy, Zabłocia, 
Starego Żywca, Tresnej, Czernichowa, Zarzecza iin- 
nych gmin. 

Na czele konduktu, który wyruszył ze stacji 
kolejowej w Żywcu. kroczył oddział kolejarzy ze 
sztandarem, Straży Pożarnej z Zadziela i kilka innych 
delegacyj z wieńcami. Trumnę nieśli przez całą drogę 
kolejarze żywiecey. Po odprawieniu Mszy Świętej 
i egzekwij żałobnych przez ks. proboszcza Moskala, 
zwłoki zostały pochowane na cmentarzu w Starym 
Żyweu. Nad grobem pożegnał Zmarłego red. Edward 
Zajączek, którego przemówienie zostało wysłuchane 
ze łzami w oczach u wszystkich uczestników pogrzebu. 

Tak żegnała Żywiecczyzna jednego ze swych naj- 
lepszych synów ! 


* 
* 


W imieniu Związku Ludowc-Narodowego wzięła 
udział w pogrzebie delegacja z wieńcem, a miano- 
wicie: b. poseł Fijak, L. Rychły, Cygoń Ignacy i Gar- 
daś Alojzy, 


* 


ARCHITEKT i BUDOWNICZY 
KAROL GAMROT 


(zaprzysiężony rzeczoznawca budowlany) projektuje I wykonuje 
solidnie i na przystępnych warunkach wszelkie prace w zakres 
B budownictwa wchodzące. 


Bielsko, ul. Młyńska Nr. 3 — Telefon 612-VI 


Firma: 


WYRÓB KRAWATEK „ŚLĄSK“ 


w Białej, ul. Główna 43 
(PRZEDTEM GŁÓWNA TRAFIKA) 

sprzedaje tamże dalej detaiilicznie po cenach 

fabrycznych. — Wielki wybór od najmodniejszych i naj- 

iepszych do najtańszych krawatów umożliwia nam za- 

dowolnić każdego P. T. Gościa! 


Głos Ziemi Żywieckiej 


HANIA KŁOSIŃSKA. 
U stóp Częstochowskiej Pani. 


Nad Jasną Górą, wokół wieży i wałów, zadu- 
mały się nocne cienie, zasnuł się ciemnią i ciszą 
Chrystus na czarnym krzyżu i szyte kwiatami na 
pluszu traw: najświetsze inicjały Marji, 

Jeno u szczytu wieży chwiała się latarnia, jak 
złotopióry orzeł, i świetlanemi skrzydłami zdała się 
błogosławić ziemi.. i trzepciała dumnie w podnieb- 
nym locie, biorąc na swe złoto rubiny ludzkich Dó- 
łów i łez, pajęczynę blękiinych modiitw, szmer 
pieśni... 

Noc była późna, bramy zamknięte i świt da- 
leko.. a ludzie korzyli się u wałów i myślą ufną 
i wierzącą rozchylali zimną sztywność murów, skła- 
dając dusze u stóp Królowej... 

Niepojętą i czarodziejską jesť siła wiary, niepo- 
Jeta, jak Bóg, jest ufność dusz ludzkich ~- w Miło- 
sierdzie.., 

Niepojętą jest tęsknota serc za Matczyną piesz- 
czotą Boskich źrenic, za słodyczą uśmiechu, który 
nie z tego jest świata... 

Niepojętą jest tęsknota za jasnotą wierzeń, dzie- 
cięcą czystością modlitwy, za odrodzeniem szczęścia, 
a jakże wielką jest wiara, skoro jej srebrne dłonie 
przepałają nawet kamienne mury i kamienne serca... 


OBRAMOWANIE QBRNZÓW | NUTKÓSZA SPREMA 
pł, prteany lamp I obrazów 
LKUGONA BUDILA W RIMŁEJ UL. OŁÓWYA JO 
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Ni maroinesie wyciępów D 


(A zarazem do... zaprzańców i renegatów słów kilkoro). 


Sprawę tegorocznych opisów szkolnych i ich 
wynik przyjęło tutejsze społeczeństwo polskie bardzo 
obojętnie, rzecz przeszła bez echa, choć lepiejby by- 
wało, gdyby tak nie było; urzędowe opisy szkolne 
są przecież najwyraźniejszym wskaźa kiem o postę- 
pach pracy narodowej, akcji w odniemcezaniu pol- 
skiego pierwiastka na zachodnich naszej Ojczyzny 
rubieżach Jak nam wiadomo, część polska Komisji 
opisowej miała nader trudną i oporuą niezmiernie 
pracę do pokonania, tem więcej naturalnie, że, nie 
poparta przez tutejsze polskie społeczeństwo, a zwłasz 
cza inteligencję, zdana była prawie zupełnie na własną 
energię i siły. 

Ubolewania godnym jest fakt, że na martwym 
punkcie stoi się w akcji odgerzanizowania ludności 
polskiej ewangelickiego wyznania, bije w oczy zupełny 
brak wysiłków i pracy uświadomienia narodowego 
w tym kierunku, a zupsłnie mogłoby być inaczej, 
gdyby jednostki polskie ewangelickiego wyznania — 
a jest ich tutaj w sferach polskiej inteligencji, i to 
na najwyższych szczebla'h, sporo — gdyby t*k one 
zechciały w tym kierunku orjentować się i w tym 
kierunku — jak to na kresach przystało — nieco się 
w pracy zaznaczyć. 

Niemieckie społeczeństwo natomiast wielkie oka- 
zało w tym względzie zainterescwźnie i dlatego opisy 
z ich strony były przygotowane w najdrobniejszych 
szczegółach, t. j. co do każdego dziecka — a można 
tego dokonać tylko przy poparciu spułecze ństwa. 

Sprawą opisów zajęła się krytycznie mieiscowa 
prasa niemiecka, a na sobotę, dnia 7. lipca 1928 r., 
ogłoszono wielkimi zfszami „wiec publiczny“ pod 
„sztandarem* socjalnej-demokracji, który miał zająć 
stanowisko przeciw tegorocznym opisom szkolnym, 
miał potępić publicznie poczynania polskich członków 
Komisji opisowej, jako gwełcicieli praw rodzicielskich, 
Nawiasem mówiąc: Może na tym przykładzie zrczu- 
mieją nasi politycy miejscowi, czem jest od'am tutejszej 
miejscowej socjalnej demokracji, z rp Dr. Glücks- 
mannem, Lukasem i Kowollem na czele; 
może przec'eż teraz wyke mb.nują. że bielska socjalna- 
demokracja to awangarda. bojówka, służąca 
jedynie i wyłącznie dla celów germanizatorskich ! 

Krytyka postępowania Komisji opisowej była 
przecież bezsensowa i bezpodstawna, gdy s'ę zważy, 
że Komisja składa się w równych częściach z człon- 
ków polskich i niemieckich. O ewentnaluych niepra- 
widłowościach przy Komisji mozli się z racji odezwać 
przed:tawiciele obywatelstwa niemieckiego, pp.: 
Schmidt lub Sochatzy, jako powołani człoa- 
kowie tejża Komisji — a tego nie uczynili. 

Polegając na dość ścisłych informaciach z prze- 
biegu akcji opisowej, można powołać się na świa- 
dectwo wspomnianych panów, jak niejednokrotnie 
dziwili się, uszem wierzyć nis chcieli, gdy tacy, jak 
p. kominiarz Warmus Slanisław, Wierzba, 
Nikiel, Pietraszko, Wasilewsk!, Leśniowski, 
Donocik, Tempus, Gumiński, taki p. Oskar 
Paluch, sklepikarz z ulicy Batorego, a syn kierow- 
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Zimęczeni podróżą i codzienną pracą o chleb, 
prości duchem. umieli jednak u zamkniętych bram 
złożyć pieśń szumną i dumną. jak pieśń zbóź, wśród 
których wyrośli. a taką błękitną, jak chabry na tą- 
kach... Umieli myślą wzbić się ponad szczyt wieżyci 
i złotego orła latarni... f 

I składali śluby Niebieskiej Ukochanej Pani, co 
się tam, za murami w mrocznej kaplicy, uśmiechała 
łaskawie, migocąc oczyma cudnemi, wśród brylanto- 
wych krzyży szafirów koralowych biczów i róż... 
Oczymua. które — jak głosi legenda — święty Łukasz 
malował pędzelkami ze złotych włosów Jezusa i far- 
bami z maków i bławałów. " 

I poprzez ciemnię szło do nich Jej ciche, ser- 
deczne wezwanie i promienisty czar ukojenia... | 

I pochylił się w hołdzie złotem nici i myśli 
haftowany sztandar „Stojałowczyków”" i serca ich... 

I przyluliły się do stóp Matki sokole uczucia 
ludzkie, młodzieńcze porywy, nadzicje, uniesienia 
szczytne starcze prośby i żale łzy I uśmiechy, ra- 
dość i ból bunty rozpaczy chmurne zwątpienia 
i wyznania szczęścia... 

I popłynęły do Jej ołtarza, bogate w barwę 
i blaski, jako zorze, a każda modlitwa inną była, | 
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jako inuą jest każda smuga zorzy... 


Rozniecili u Częstochowskich bram świt, choć 
świł dnia był jeszcze daleko... daleko... 


GŁÓWNY SKŁĄD PIWA 
| Browaru Okocimskiego 


na powiat Żywiecki — jest u: | 


m Nasztelnika w Żywcu, ulica Kościuszki 


Poleca: Piwa Ukocimskle (beczkowa I flaszkowe), marszowe, ats- q 
portowe i porter, jakoteż wodę sodowa z własnej fabryki | 
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nika pelskiej szkoły w Czechowieach i założyciela 
tamtejszego Koła Macierzy Szkolnej — dek'arowali 
się za Niemców z pochodzenia, a na do- 
wód wiarygodności dokładali lub uimowali po 
literce z pisowni nazwiska rodowego! Więcej to 
jak hańbiące! Nie chcące zrażać i odstraszać od po- 
prawy — wstrzymujezay się narazie od podawania 
dalszych nazwisk oraz bliższych znanych nam do- 
kładnie szczegółów o tutejszych zaprzańcach! 

Wracając do owego „wiecu publicznego” w „Ar- 
beiterheimie* (!), chcemv tylko wspomnieć, ża trwał 
on niespełna pięć minut! Nie było do kogo po nie- 
miecku przemawiać, bo niema w Bielsku niem- 
ców, którychby Komisja opisowa pokrzywdziła, i po” 
syłają sobie spokojnie dalej swa dzieci do szkół nie- 
mieckich — renegaci i zaprzańcy na zgroma- 
dzeniu nie dopisali, bo co tu robić, kiedy w Bielsku 
„Swój swego dobrze zna! Uwagi godnem jedy- 
nie było, ż» te pięć minut wystarczyły, by w do- 
hiiny spasób zdemaskować pana mecenasa 
Giiicksmanna, który, sam zawdzięczając swe 
wykszłsłcenie i stanowisko polskim uczelniom 
w Wadowicach i w Wawelskim Grodzie, 
poświęcając się rzekomo na arenie Bielska obronie 
prawnej ludu pracującego. a skupiajneego się w so- 
cjaluej-demokracji — miał czoło stawać w „Ar- 
beiterheimie* w obronie „zagrożonej“ (!) niem- 
czyzny na kresach Rzeczypospolitej ! 

Nie trzeba komentarzy! 

Nie było na sali niemców, brakło po- 
krzywdzonych, ale znaleźli się, wiedzeni cie- 
kawością, nasi polscy robotnicy, którzy, zorjento- 
wawszy się, o co Gliicwsmannowi, Lukasowi i Ko- 
wollowi chodzi, zaprotestowali żywo, uchwalając 
votum ufności dla polskich członków Ko- 
misji opisowej, a przed opuszczeniem zatęchłej 
sali odśpiewali z serca: „Nie rzucim ziemi; 
skąd nasz ród!“ 

Niech owa minicna sobota posłuży takim panom 
Gliicksmannom, Lukasom, Kowollom 
et consortium ku jasnemu oświeceniu, ża robotnik, 
rzemieślnik, w Bielsku lub gdzieiudziej, czv pezas 
icny pracownik, posiadający nieco „oleju w pło- 
wie, oteząsł się już z wstręthego „pokostu prasko- 
austrjackiego* i służalstwa zaborczego, że ietyko 
nie da soebie wydrzeć ducha i mowy ajczy- 
stej, lecz zabierze się rychio do zj 
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którzy nim dia narodowości poniewierają, 
a do tych przedewszystkiemi, którzy 
swem pięknem polskiem imieniem rodowem 
i pochodzeniem gardzą! 


Poszukuję kupna domu 


nii 


iałej lub Bielsku 


Uprasza się o nadesłanie ceny i dokładnego adresu 
do Redakcji „Placówki Kres.“ w Bielsku, ul. Blichowa | 
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vinin znaczki pocztowe 
UpLJCIe z dopisem: „Na 


oświate'', które mają rów- 


noznzczną wartość z innami 
znaczkami pocztowemi, a to 
w myśl rozporządzenia z dnia 
21. kwietnia 1927 roku (Dz. 
Urz. Minist. Poczt i Telegr. 
Nr. 16, rek 1927, poz. 49)! 


Kronika. 


z Blałe|-Blelska i okolicy. 


Osobiste. Z numerem dzisiejszym podpisywał 
będzie nasze pismo, jako odpowiedzialny redaktor, 
p Jan Świeży, gorliwy pracownik na niwie na- 
rodowej. 

Ostrzeżenie. Wskutek długotrwałej posuchy zwra- 
ca się ludności uwage na niebezpieczeństwo pożarów 
lasowych. Władze zakazują jak najsurowiej rozpala- 

nia ognisk, palenia tytoniu w lesie i odrzucania za- 

pałek. Wykraczający przeciw temu zakazowi będą 
według 8 44. ustawy lasowej najsurowiej karani 
i pociągnięci do wynagrodzenia powstałej szkody. 

Nowy szlak turystyczny. W ostatnich dniach wy- 
kończoną i do publicznego użytku oddaną została 
uregulowana Ścieżka, prowadząca z łysiny kamie- 
nieckiej na szezyt Klimczoka, względnie do schroniska 
Klementyny (Magóra), dotychczas znana pod nazwe 
drożyny góralskiej. Półtora metra szeroki chodnik 
skraca o 20 minut czasu, dotychczas potrzebnego do 
przebycia tej przestrzeni. Przez otwarcie tego chod- 
nika zysknją przedewszystkiem narciarze, uzyskując 
ty, zawsze zaśnieżony, o łagodnej pochyłości 
zjaz 

Podwyższenie wkładek ną Fundusz Bezrohocia. Roz- 
porządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 
15. msja 1928 roku w sprawie najwyższej normy 
zarobku dziennego robotnika, stanowiącej podstawę 
do obliczenia wkładek na rzecz Funduszu Bezrobn- 
cia — postanawia na podstawie ustępu 2. art. 7 
ustawy z dnia 18, iipca 1924 roku o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia, co następuje : 

$ 1. Ustalona w-rczporządzeniu Ministra Pracy 
i Opieki Snołecznej z dnia 6. grudnia 1926 roku 
(Dzziennik Ustaw R. P. Nr. 124, poz. 717) najwyższa 
norma zarobku dziennego robotnika, stanowiąca pod- 
stawę do obliczania wkładek zakładów pracy, obo- 
wiązanych do zabezpieczenia robotników na wypadek 
bezrobocia; podwyższa się na wniosek Zarządu Głów- 
nego Funduszu Bezrobocia ze zł. 6'60 na zł. 7'50. 

Rozporzadzenie niniejsze obowiązuje z dniem 
31. maja 1928 roku. 

Wszystkie Firmv i Zakłady Pracy, które dctych- 
czas wpłacały wkładki za rohotuików od najwyższej 
normy zł. 6'60, winny za miesiąc czerwiec 1928 r. 
zgodnie z Rozporządzeniem powyższem, przyjąć za 
podstawę najwyższego zarobku kwotę zł. 750, o ile 
takową robotnicy, zatrudnieni w danym zakładzie 
pracy, zarabiają. 

Bliższych szczegółów udziela Obwodowe Biuro 
Funduszu Bezrobocia w Bielsku (Starostwo), pokój 
Nr. 10 i 11. telefon Nr. 1664 

Ceny chleba. Tymczasowy Zarząd miasta Białej, 
działając w myśl uchwały ścisłej Rady Przybocznej 
z 28. czerwca 1928 r.. ustalił na podstawie rozp. Pr. 
p. z 381. sierpnia 1926 (Dz. U. 91) i rozp. R. M. 
z 10. lutege 1926 (Dz. U. 18) następujące ceny ma 
ksymalne na ch!eb: cena 1 kg. chleba średniego Ia 
65 proce. przemiał, detail. 69 gr., hurt. 67 gr.; cena 
1 kg. chleba ciemnego 70—75 proc. przemiał. detail. 
51 gr.. hurt. 49 gr. Ceny te obowiązują od dnia 12. 
lipca 1928. 

Winni żądania lub pobierania cen wyższvch 
ulegną po myśli art. 314 ust. z 29. grudnia 1925 r. 
(Dz. U. 1.ex 26.) karze aresztu do 6 tygodni i grzyw- 
nie do 10.000 zł. lub jednej z tych kar. 

Wyznaczenie terminów targów remontowych w roku 
1928. Stosownie do reskrvntu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Nr. Wojsk. 812/1/28 z dnia 5. czerwca 
1928 r. — zawiadamia się, że w roku bieżącym prze- 
prowadzi Komisja Remontowa Nr. 3. w Krakowie 
zakup dla wojska od hodowców koni wierzchowych 
i artyleryjskich. Zakupy te odbędą się na obszarze 
tutejszego Województwa w następujących dniach 
i miejscowościach: Bielsko 20. lipea, Skoczów 21. 
lipca, Cieszyn 28. lipca, Pszczyna 25. lipca, Orzesze 
26. lipea, Rybnik 27. lipca, Lubliniec 28. lipca. 
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jedynie piwa jasne, cienine i porter 
Ziednoczonych Browarów Warszawskich p. f.: 


Haherhusch i Schieleg 1. o Warszawie 
Lastepstwo: B. JARÓB, Biała, ulica Wonzelisa. Telefon 2547 


Kronika 


Z Zywca I okolicy. 

Slub. W niedzielę 15. lipca 1928 r. pobiegosłe- 
wioay został związek małżeńs%: p. Stanisjawa miałka 
z p. Staszkiewiczówną. Sympatyc znej młodej parze 
składa Redskcja serdeczne życzenia. 
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Festyn. W ubiegłą niedzielę odbył się na boisku 
szkolnem pod Grojcem festyn, urządzony staraniem 
Towarzystwa Szkoły Ludowej. Zabawa ściągnęła 
liczna rzesze publiczności. 

Zlot Sokoła VI. Okręgu odbędzie się w dniu 5-go 
sierpnia 1928 roku w Żywcu. W programie przewi- 
dziane sa sprawy organizacyjne i uroczystościowe 
z okazji 35-lecia istnienia Sokoła w Żywcu. 

Kto docenia poważną i owocną pracę żywiec- 
kiego Sokoła v. ciągu 35-lecia działalności tegoż, ten 
bszwzględnie weźmie udział w uroczystościach jubi- 
Jeuszowych i Zlocie, 

Spodziewany iest zlot Sokołów nietylko w VI. 
Okręgu, lecz także z sałej zachodniej Małopolski. 

Z Kinoteatru „Edison“. W dniach 7—8 b. m. był 
wyświetlany film p.t.: „Romans Kapłauki Wschodu“. 
Film ten był prawdziwą rewelacią sezonu. 

Zaś w dniach 14—15 lipca b. m. ukazał się na 
tutejszym ekranie filmowym „rewelacyjny obraz pod 
tytułam: „Swięte Kłamstwo“. dramat w dziesięciu 
aktach. utwór słynnej bojowniczki o prawa kobiece, 
Karin Michaelis. 

W następnym programie największy film se- 
zonu: „Przedpiekl e*, dramat obyczajowy według 
słynnej powieści Gabrieli. Zapolskiej. 

Czy także kpiny ? W ubiegłą niedzielę odbyło się 
w „Sokole* coś nakształt kabaretu. Rozreklamowani 
„artyści* scen krakowskich i warszawskich okazali się 
wcale mierni.. Skonstatować trzeba fakt, że przyjezdni 
„artyści * lekceważą prowincję, uważając ją za dojną 
krowę, z której ciągnie się zyski, dając wzamian 
nędzną strawę. 

Ostrzeżenie | Czytelniku, jeśli iść pragniesz ulicą 
Krakowską, n. p. do Wita, nie omieszkaj zaopatrzyć 
się w maskę gazową, Ty i dzieci Twoje ! 

Bo z kanału naprzeciwko „Lechji* ziorie tak 
przenikliwy smród, że doprawdy dziwić się należy, 
że mie powstała jeszcze w Żywcu zaraza. O ile 
mieszkańcom ulicy Krakowskiej zapach kanału stał 
się przyjemnym i do życia koniecznym (iak mówią 
złośliwi), to nie dowód, by każdy inny był tego sa- 
mego zdania. Jeśli, Urząd Sanitarny, wcale zresztą 
ruchliwy, tę sprawe przeoczył, należy mu ją deli- 
katnie przypomnieć | 

Po maceszśmu potraktowani! Powiat nssz od- 
czuwa już w całej pełni początki sezonu wakacyj- 
nego. Zjechało muóstwo łetuików ze wszystkich stron 
naszej kochanej Polski i rozbiło swe obozy kilka 
drużyn harcerskich, między któremi nie brak i ży- 
dowskich, a dla nikogo miejsca nie brakło! Nato- 
miast dla drużyny harcerskiej, złożonej z uczniów 
Żywieckiego Gimnazjum, brakło odpowiedniego miej- 
sca w Polsce! 

Po długich staraniach wyznaczono tej drużynie 
naprzód lasek na Pomorzu, w okolicy Gdyni, ponie- 
waż jednak o to miejsce umiała się lepiej postarać 
jakaś inna drużyna z południowego Pomorza, przeto 
drużynie żywieckiej odpowiedziano odmownie i przy- 
dzielono jej nowa miejsce w pobliżu „Helu, postawiono 
jednsk takie warunki, że drużyna nie mogła ich przy- 
jąć ze względów materjalnych. Wobec tego drużyna 
zrezygnow ała z pobytu nad Polskiem Morzem i wy- 
starała się o przydzielenie miejsca na obóz w Zə- 
leszczykach. 

Przeprowadzono obszerną Korespondencję z bur- 
mistrzem i z dowództwem edcinka K. O. P. i wszystko 
zdawało się być załatwionem, gdy tymczasem na 
kilka dni przed dniem odjazdu otrzymała drużyna 
zawiadomienie, że dla niej miejsca w Zsleszczykach 
już nio ma, gdyż rozbija tam obozy 12 innych dre- 
żyn harcerskich. Natomiast zaproponowano drużynie 
żywieckiej miejsce pod obóz w powiecie Skałackim. 
Cóż było robić ? 

Wprawdzie okolica pod Skałatem nikogo nęcić 
nie może dla swej jednostajności nizinnej i braku la- 


ŻELAZKA 


DO PRASOWANIA 


DLA UŻYTKU DOMOWEGO 


najiepszej jakości 


dostarczamy w razie termi- 
nowego wyrównania naszych 
rachunków prądowych 


w 6 ratach Perez 


RS 6:50 z 


Dla innych aparatów z 

również udzielamy ułatwień płal- 

niczych. — Przy większem zużyt- 

kowaniu slosujemy niższe ceny 
prądowe. 


Elektrownia Bielsko-Biala 


ulica Batorego 13a 
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sów, jednakowoż ze względu na brak czasu i sub= 
wencję, którąby drużyna w razie oporu straciła, 
trzeba się było zgodzić na Skałat. Wygląda to tak, 
jakby kto jechał ze Lwowa na Świeże powietrze da 
Brodów ! 

Dnia 38. lipca b. r. wyjechała do Skałatu drużyną 
harcerska z Żywca, w sile 27 druhów, pod opieką 
przezacnego przyjaciela młodzieży. p. prof. Wojciechą 
Stanuli, żegnana przez licznie zebraną publiczność, 
która wyrażała głośno swój żal, że dla dzisci powiatu 
żywieckiego, tak dla wszystkich gościnnego, trzeba 
było szukać letniska aż w Skałacie ! 

Smutne to — ałe prawdziwe ! 


PIERWSZORZĘEDNA 


RESTAURACJA i KAWIARNIA 


FLANKA w BIELSKU 


Kuchnia obywatelska, 
Usługa rzetelna 


wyśmienite obiady i kolącje 
Codziennie koncert 


Do wynajęcia dwa pokoje 
(słoneczne) z kuchnią 
1 pokój razem z kuchnią i 1 pokój całkiem osobno 


u p. Antoniego Ziemby (handlarz) 


w Lipniku obok gościńca Nr. 646 


KORESPONDENCJE 


Kozy. 

W pierwszych dniach lipca przeżyliśmy miłą 
i podniosłą uroczystość poświęcenia sztandaru Tercja- 
rzy. Ponieważ celem III. Zakonu św. Franciszka jest 
praca duchowa i uświęcenie serca, dlatego uroczys- 
tość poprzedziły rekolekcje. 

W pierwszą niedzielę lipca, przed sumą, dokonał 
poświęcenia sztandaru ks. proboszcz Franciszex Żak, 
a do zebranych w kościele, podkreślając zasadnicze 
cechy ducha św. Franciszka, przemówił ks. kanonik 
Mączyński. 

Miło było patrzeć, jak liczna brać robotnicza 
otoczyła sztandar, który w czasie poświęcenia pod- 
trzymywali Chrzestn'. Skupia się lud około Wielkiego 
Reforimatora społeczeństw w duchu Chrystusowym, 
bo gdzieindziej widzi tylko obłudę, przybraną w pię- 
kne hasła. Gdzie nie ma wiary, nie moża być szcze- 
rego poświęcenia się dla sprawy ludu. Przy tej spo- 
sobności nadmieniam, że wobsc rozwydrzenia się 
partyj wywrctowych, u nas, wśród starszych Stoja- 
łowczyków, powstaje myśl ożywienia ducha Wielkiego 
Przywódcy Ludu i organizacji Związku Ludowo-Na- 
rodowego. Uczestnik-Stojałowczyk. 


Koło Związku Inwalidów Wojennych Rzeczynosnolitej 
Polskiej w Kozach pod protektoratem JWP. Generała 
Wacława Przeździeckiego, JWP. Starosty Dra Ale- 
ksandra Strzelbickiego, JWP. Marjana Barona Czecza 
i JWP, Józefa Hrabiego Grabowskiego, urządza w nie- 
dzielę 29. lipca 1928 roku Uroczystość Poświęcenia 
Sztandaru według następującego programu: 

1. Pobudka o godzinie 6. — 2. Powitanie Gości 
na stacji kolejowej w Kozach o godzinie 8 i godzinie 
9'48 rano. — 3. Zbiórka Stowarzyszeń zaproszonych 
w Domu Katolicko-Ludowym o godzinie 10 i przyję- 
cie P. T. Gości. — 4. O godzinie 1015 pochód do 
kościoła ma uroczyste nabożeństwo. — 5. O godzinie 
10:30 poświęcenie sztandaru i wbijanie pamiątkowych 
gwoździ przed ołtarzem polowym, ustawionym na 
dziedzińcu kościoła parafjalnego. — 6. O godzinie 11 
Uroczysta Suma. — 7. Po nabożeństwie pochód do 
Domu Katolicko-Ludowego, wspólny obiad i dalsze 
wbijanie pamiątkowych gwoździ. 

P. T. Stowarzyszenia prosimy o Keks” przy- 
bycie na Uroczystość ze sztandarami. 

Uroczystość odbędzie się bez względu na pogodę. 

Zarząd. 


Godziszka, pow. Bi: ła. 

My, niżej podpisani, w imieniu całej parafji 
w Godziszce, ubolewamy i przepraszamy naszego 
Księdza Proboszcza za nikczemną napaść, którą tylko 
trzeba nazwać bandycką, a zamieszczoną przez 
żydowskie wywrotowe pismo „Wyzwolenie (!) Spo- 
łeczne*, a powtórzone przez inne niecne piśmidła, 
wrogie religii rzymsko:katolickiej, jak „Gazeta Ro- 
botnicza* i t. p. plugastwa — a za to jedynie, że, 
idąc na rękę tutejszym mieszkańcom, bronił najele- 
mentarniejszych swoich zagwarantowanych praw 
i majątku tutejszego kościoła, jego przyszłości, roz- 
woju varafji, obowiązkowości i uczciwości parafji. 

My, z naszej strony, wyrażamy Ks, Proboszczowi 
głębokie uszanowanie i wdzięczność za tę pracę i za 
całe sumienne prowadzenie parafji, mimo ciężkiego 
życia i słabego zdrowia, prosimy Go, hy nie zważsł 
na to, co napiszą takie nikczemne piśmidła, utóre 
kierują się informacjami od rzadko trzeźwych ludzi 
i przewrotnych, ale by chciał łaskawie nad nami 
dzlej pracować. My potępiamy wszelkiego rodzaju 
napaści na księży, czy też na innych uczciwych ludzi. 

(Pieczęć Urzędu Gminnego w Godziszce). 

Józef Siedzina, Antoni Porębski, Andrzej Kocielek, W. Ja- 


nica, Michał Ziajka, Wojciech Laszczak, Jar Kubica, Michat 
Jakubiec, Jan Marek Nr. 3. i wielu inny ych. 


roszę o odwiedzenie mego składu 
obuwiń w cel przekonania gię, 
ie wykonuję obuwie męskie, damskie” 
i dzieciece po cenach najniższyca 


J. MIODOÑSKI w Kiłej, Rynek $ 


Uwaga: Na raty! Wykonuję również re- 
peracje! Wyrabiam ohuwie ortopedyczne 


LEON TESSER W BIAŁEJ 


Piarwe 


rzedna Kawiarnia i Restaurncia 


Znakomita knchnis polska wydaja obiady 
kolacja —- pa cenach umiarkowanych. 


WYBOROWE LIKIERY I PIWO 
Oryginalna zagraniczne wina. 


Dla przyjezdnych ! zebrań towarzyskich osobne gabinety. 


|< © . , TU WWW 
Z życia organizacji. 


Żywiec. 


Z końcem maja r. b. odbył się w Żywcu Zjazd 
Powiatowy delegatów Kół Związku Ludowc-Narod. 
oraz mężów zaufania, w którym wzięło udział blizko 
100 osób, reprezentujących większość gmin w powie- 
cie. Zjazd odbył się w strażnicy. 

Pierwszy przemówił Prezes Zarządu Powiatow. 
Z. L. N. p. Józef Mrowiec z Łodygowie, którego wy- 
brano jednomyślnie przewodniczącym zjazdu. Do pre- 
zydjum zjazdu powołano: Macieja Fijaka, Pietrzyko- 
wice; Władysława Klękę, Miedzybrodzie-żywieckie ; 
Jasek, Lipowa; Mrozek Józef, Łękawica ; Postch; Raj- 
cza; Pezdek Michał z Zadziela. Poczem zostały wy- 
głoszone referaty b. posła St. Rymara z Krakowa, 
który omówił przyczyny klęski wyborczej poniesio- 
nej przez obóz narodowy w czasie ostatnich wybo- 
rów oraz zabrazował sytuację gospodarczą i polityczna 
w Polsce i w Europie. Redaktor Zajączek referował 


aa i aiw 
[= m Światowej sławy s====pg 


KAPIELOWE 
JIZDROJOWISKA = E 


PENSJONATY — INTERNATY — DOMY WY- 
CHOWAWCZE DLA CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT 


Cena za cały sezon wynosi: dla dzieci 140 Sfr., dla do- 
rosłych 150 Sfr. t.j. za 4 miejsca kąpielowe z tygodniową 
zmianą. — Zakłady kąpielowe obejmują ponad 1000 miejsce 
familijnych. — Prospekty wysyła się odwrotną poczta. 
Biuro miejsc kąpielowych Pestalozzi 
(Federation Internationale des Pensionats Européens) 
Budapeszt, ul. Alkotmany 4. I. 
Telefon: Teréz 242-36 


MIEJSCA KĄPIELOWE — ZDROJOWISKA: 
W Węgrzech: Budapeszt, Siófok. W Szwajcarji: w Genewie*, 
Lausanne*, Neuchatel*, Luzern, Montreux*, Zūrich*, Lu- 
gano, St. Moritz. We Francji: Paryż*, Deauville, Trouville, 
Biarritz, Aix-les-Bains, Grenoble*, Evian (Genfer-See), 
Chamonix. Na francuskiej riwierza: St. Raphael, Cannes, 
Nizza*, Juanles-Pins, Monte-Carlo, Menton. W Angliji: 
London*, Cambridge*, Brigthon, Folkstone. We Włoszech: 
San-Remo*, Nervi, Venedig. Bordighera, Abbazia. Riecione, 
Rom*, Neapel*, Palermo, Meran. W Austrji: Wiedeń*, Zell 
a. S., Linz*, Insbruck*, Salzburg*. W Niemczech: Berlin*, 

W Belgji: Ostende. W Afryce: Algier, Tunis. 
Miejscowości oznacz. * są stałemi internatami, Domy wychowawcze dla 
chłopców i dziewcząt (także dla dorosłych) przez cały rok otwarte, 
wszelkie inne pensjonaty w miejscach kąpielowych są tylko w miesiącach 

lipcu, sierpniu i wrześniu otwarte. 


l Dla towarzyskiej jazdy zniżka 25—50 proc. w osobnych wago- 


nach Pullmanna. — Ceny w internatach wynoszą w roku szk. 


(począwszy od dnia 15-ga września) 110 Sfr. miesięcznie. 
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_____ Głos Ziemi Żywieckiej akc 


sprawy organizacyjne i potrzeby ludności powiata 
żywieckiego. Nad przemówieniami mawców wvwią- 
zała się dyskusja. w której zabierali głos: Fijak, 
Mrozek Stefan, Gardaś, Maciejowski i inni. Na za- 
kończenie zjazdu przemówił prezes Mrowiec, który 
złożył podziękowanie zasłużonemu działaczowi p. Ry- 
marowi za przyjazd do Żywca, oraz pp. delegatom 
za wzięcie udziału w zieździe. Przed rozejściem się 
zostały jednomyś'nie uchwalone następujące rezolucje: 
Ziazd Powistowy dełegatów Kół Związku Ludowc- 
Narodowego z pow. żywieckiego, który się odbył 
w dn. 20. maja b. r. w sali Strzelniey w Żywcu 
uchwala: a) pełne zaufanie dla posłów z klubu na- 
rodowego; b) solidaryzować się z projektami oszczęd- 
nościowemi posłów z klubu narodowego i domaga 
się oszczędnej gospodarki finansowej ; ©) konieczności 
zajęcia się przez czynniki rządowe powiatem żywiec- 
kim i całem Podkarpaciem, które naieży do najbied- 
niejszych okolic w Polsce, a to przez danie zatrud- 
nienia szerokim masom robotniczym i małorolnym 
zajęcia na miejseu. czy też ułatwienie zdobycia pracy 
w innych okolicach Państwa, czy też zagranicą, przez 
ulgi podatkowe i ułatwienie otrzymania kredytów 
długoterminowych i t. p.; d) domagać się od Rządu 
zaoviekowsnia przemysłem i rzemiosłem rzeżnickiem 
w Żywcu, które jest podstawą utrzymania żywiec- 
kiego mieszczaństwa i okolicznych rzesz robotniczych, 
p. p. przez ułatwieni: eksportu; e) domagać się 
ograniczenia wywozu drzewa w stanie przetartym, 
które powoduje utrate pracy dla setek robotników 
i małorolników z powiatu żywieckiego, oraz ułążwie- 
nia nabywania drzewa przez miejscową ludność i na 
cele osobiste ; f) stanąć solidarnie w szeregach orga- 
nizującego się stronnictwa narodowego i dążyć do 
zwycięstwa idei narodowej. A 
Zebrania Sekcji Prelegentów przy Kole Związku 
Ludowo-Narodowego w Bielsku odbywają się co 
wtorek a godzinie 18-tej w lokalu Domu Polskiego. 
Zarząd Sekcji prosi członków o pilne uczęszczanie. 


[j"'eważniam zgubioną książkę wojskową na nazwisko 
Adolf Walz, ur. 1902 r., Biała, ul. Hałenowska 17, wydaną 
przez P. K. U. Bielsko 


a E O O YYY, 

zgubioną książeczkę wojskową na nazwisko Jan Brandys, 

urodzony 1904 roku w Ligocie, pow. Bielsko, wystawioną 
przez P. K. U. Bielsko, unieważniam 


nleważniam zgubioną kartę zwolnienia na nazwisko 
Wojciech Czulak, ur. r. 1907 w Międzybrodziu Bialskiem, 
wysławioną przez P. K. U. w Żyweu 21. czerwca 1923 roku 


Reklama 
dźwignią 
handlu 
ETATY 


l,.czteromiesięczny 


kurs stenogratji 


korespondencji dla 
początk. i pisania na 
maszynach różn. systemów 


pod kierownictwem pierwszo- 
rzędnych sił fachowych rozpoczy- 
na się dnia 1. sierpnia r. b. 
Zwraca się uwagę na afisze roz- 
wieszone na terenie miasła i pow. 
Bielsko. Zgłoszenia przyjmuje się 
w Biurze Dzienników p. Springera 

w Bielsku 1-4 


ludzkości 


PW PEN 


WYDZIAŁ ZASOBÓW DYREKCJI KOLE! PAŃSTWOWYCH W WILNIE 
ogłasza na dzień i7-g0 Sierpnia r. b. 


PRZETARG 


PU 


LICZNY 


pisemny, ua dostawę w ciagu okresu ro'zne.o do użytku Dyrekcji krążków żelaznych 
pod naśrubki i zatyczek żelaznych oczyszczonych. Warunki przetargu craz ilości 


podłegające dostarczeniu wyżej 


wymien'ony:h materjałów są do przejrzenia w Dziale 


Zakupów Wydziału Zasobów Dyrskcji w Wilnie, uł. Słowackięgo 2, III. p. Nr. 40 


informacji udziela się w dnie urzęd. od godz.12 14 


Radaktor adpowladzialny : Józef Kajder, Żywiec, ul. Hr. Komorowskich 60 


1—2 


Nr. 28—30 


Z srebrnego ekranu 


Kino Miejskie w Bielsku. „„Mścicie'ka*,. Jasno- 
włosa Lili Morison (Lotta Loring) mści się nieubła- 
ganie za krzywdę i samobójczą smierć ukochanej 
siostry na jej uwodzieielu, stosując zwycięsko od- 
wieczną broń kobiety: zalotność, kokieterję i szy- 
derstwo. 

Lotta Loring trudną swą rolę kreowała z wdzię- 
kiem,>ale brakło jej serdecznego i zupełnego wcezucia 
się w ból i psychikę zbuntowanej duszy deio U 

iwa. 


Niedowiarkowi... 


Matki słoneczne pieszczoty, 
Matki serdeczne kochanie... 
Słów Jej promyczek złoty... 
Dziewczęcych ócz bławaty, 
Młode wiosenne tęsknoty, 
Siostrzanych uczuć kwiaty 
I serc zbudzonych łomoty... - 
Nigdy Ci się nie śniły 
W promiennem życia lecie, 
-Bo słowa Twoje były : 
„Nie wierz przenigdy kobiecie". 
I myślą swoją smutną zaślubiasz szarą dolę 
Choć migoce różami całego życia pole. 
Choć się jaśnią promienie i pachną jaśminy, 
Choć wiernie i szczerze kochają — dziewczyny !... 
Hania Kłosińska 


Książki nadesłane 


— Jako Nr. 2 Bibljoteki „Myśli Narodowei*, ukazała się 
rozprawa Stanisława Kozickiego p. t.: „Niemcy 
I Polska na tle polityki powojennej“ (Cena zł. 1:50). 
Autor, znany z szeregu prac z dziedziny polityki międzynaro- 
dowei, przedstawia dążenia Niemiec powoiennych, które chcą 
nietylko odzyskać granice przedwojenne, lecz także swe przed- 
woienne stanowisko w Europie. Następnie pisze o polityce po- 
wojennej państw zwycięskich, polityce, która w dużej mierze 
ułatwia powodzenie polityki niemieckiej. Wreszcie wypowiada 
swą opinię o tem, jaka winna być w tych warunkach polityka 
nolska. Wobec aktualności sprawy przedterminowej ewakuacji 
Nadrenii, jest rozprawa p. Koziekiego bardzo na czasie, czytel- 
nik uzyskuje po jej przeczytaniu szereg niezbędnych. informacyj, 
oraz otrzymuje oświetlenie najważniejszych zagadnień politycz- 
nych w Europie współczesnej, 


Prawdziwa droga 
do przywrócenia zdrowych nerwów!!! 


Chore, wyczerpane nerwy czynią życie 
gorzkiem, sprawiają dnżo cierpień, jak 
naprz. bóle kłujące, rwące, zawroty, 
uczucie lęku, szum w uszach, zaburzenia 
trawienia, bezsenność, niechęć do pracy 
- oraz inne przykre objawy 
Wszystkich tych cierpień poz- 
będziecie się, stosując tylko praw- 
dziwe Kola-Licithin, środek odżywczy, 
obfitujący w witaminv. Stał się on dla 
źródłem dobrodziej- 
stwa, potęguje w sposób zadziwiający 
czynności organi”mu, wzmacnia rdzeń 
vacierzowy i mózg, wzmacnia mięśnie 
i stawy, przysparza sił, daje radość życia 
Prawdziwe Kola-Licithin 
często czyni cuda, przeprowadza właści- 
we soki odżywcze do najdalszych zakątków 
krwiobiegu, ożywia, odświeża, odmładza 
Prosze się przekonać osobiście 
że nie obiecuję nie nieprawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2 tygodni przesy- 
łam każdemu, kto do mnie napisze, zapełnie gratis franko małą paczkę 
Kola-Lecithin oraz książkę, napisaną przez lekarza z długoletnią, wielostronną 


urakt,ką, który sam musiał walczyć z takiemiż cierpieniami. Proszę mi napi- 
sać wyraźnie swój adres i ja prześlę natychmiast bez żadnych kesztów obiecane 


Ernst Pasternack, Berlin S. 0. 


Michaelkirchpl, 13 
Oddział 427 


Biuralista (stka) 


umiejący pisać na maszynie 


i znający 
buchalterję 


zostanie natychmiast przyjęty 


Zgłoszenia z podaniem warunków do Redakcji 
„Placówki Kresowej“ w Bielsku pod „BIURO” 


Naczainy radaktor : Włodzimierz Jagosz, Żywiec-Zabłocie 


Z Drekarni Stanisława Kuśnierza w Białej, gl. św. Jana 14 — Talalon Nr. 2324 


sa 


nę 


